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grono nauczycieli szkół średnich w Lowiczu 
z dniem 14 listopada r. b. otworzyło w gmachu męskiego gimn. państwowo 

" PRYWATNE 

J Ze ścislym zastosowaniem się do programu gimnazjum państwowego. (!l~ 
i1! Lekcje odbywają siQ codziennie z wyjątkiem 

niedziel i świąt od godz. 31
/2 do 6112' 

~ Zapisy przyjmuje kierownik kursów p. St. STRĄK w gmachu męskiego 

~ 
gimnazjum państwowego codziennie od godziny 3'/2 po ~ 

południu do godz. 6 1
/ 2 wieczorem. 

Wpisowe pobierane z góry wynosi miesięcznie: 

~ 
W klasie wstępnej mi. 50, w klasie I mk. 55 i W klasie II mk. 60. ~ 

Lekcje rozpoczęły się dnia 18 listopada. Ol 

W imieniu nauczycieli SI. Sfrql(. 

~~~"~":~~~~~~~~~~ 

I bie, ale naród cały. Wielki nasz wieszcz­
poeta, Adam Mickiewicz, powiedział: 
"Cierpię za miljony!" - On kochał Pol­
skę, on za nią cierpiał, on całe swe ży­
cie Polsce pOŚWięcił. On imię naszej 
Ojczyzny niósł pomiędzy narody. Dziś 
także mamy ludzi, którzy, jak przed stu 
laty MickieWicz, tak oni dziś mogą po­
wiedzieć: Cierpimy za miljony ludu pol­
skiego, pragniemy jego dobra, bogactwa 
i wielkości. 

Od Dyrekcji 

I gdyby tylko od tych ludzi zależało 
nasze dobro, to już dziś, po roku naszej 
niepodległości, byłyby stosunki W Polsce 
zupełnie uregulowane. Ale W Polsce jest 
dZIś podobnie, jak W niektórym gospo­
darstwie na wsi naszej. Gospodarz zapo­
biegliwy, pracowity, chciałby nieba swym 
dzieciom przychylić, akdzic!:iska <:Ie, le­
niuchy, jedno ciągnie do lasa, a drugie do 
sasa, jak mówi przysłoWie. Dzieciska Idó­
cą się pomiędzy sobą, każde chce mieć 
majątek ojcowski dla siebie, nie chce dać 
bratu, czy siostrze, aż W końcu wypędza ­
ją ojca z chaty, a sami się procesują po 
sądach o kawałek miedzy nawet, o kop­
czyk na granicy, aż W końcu przychodzi 
licytacja i sąsiedzi za długi rozbierają po­

li, gdy Polskę wrogowie rozebrali i okuli między siebie bogate niegdyś gospodarstwo. 
kajdkanami niewoli, przekonadmVb ~ię, jak I jeśli dziś przypatrzymy się temu, 
wiei iem prngnienie111 tych lu zi Y o ZIlie- co się w Polsce dZieJ'e, to tak jak gdybyś- o 

PAN'STWOWEGO GIMNAZJUM MĘSKIEGO siesie i zrzucenie z narodu hańbiąceno O K 5 my poszli do pierwszej lepszei wsi i tam 
o " k ... ~ . .r. j) . f k' jarzrra niewoli. d powstania ościusz- zaJorzeli do chaty wtościańs\{ieJo , w któreJ' 
Im. s. J0:<ej a ) oma ows lego kowskiego począwszy, CIŻ do ostatniej 

W ŁoWiczu. chwili, lała się krew polska tylko o wol- jest dużo dzieci, gdzie jedno drugiego 

W myśl ol{ólnika ministerjalnego 
grono pedagogicznego gimnazjum ma obo­
Wiązek naWiązania łączności z rodzicami 
i opiekunami uczącej się młodzieży, a to 
cełem ich przyciągnięcia do wspaIpracy 
w kształceniu, wychowaniu i kontroli po­
stępów ich dz:eci w szkole państwowej, 
jako też w celu ciągłego porozumiewania 
się ich ze szkolą i informowania się w 
sprawach, dotyczących mlodzieźy. 

W wykonaniu powyższego okólnika 
dyrekcja gim~azjum zwołuje konferencję 
dla rodziców i opiekunów wszystkich 
uczni na niedzielę, dn. 7 grudnia r. b. o 
godz. 1 w południe w gmachu szkolnym 
na Starym Rynku. 

lim pragniemy być? 

ność Ojczyzny. Zgrzybiaty starzec, czy w łyżce wody by utopi/o. I czy tak nie 
dziecię, mogące zaledWie wymówić słowa, jest? Na niejed.lej wsi naszej mamy jasne 
zanosiło przed tron Najwyższego szczerą przykłady, do czego zawiść niezgoda i 
i łzami oblaną modlitwę: "Ojczyznę, wol- złość doprowadzić może. 
ność, racz lIam wrócic Panie!". Podobnie jest teraz W Polsce. Jesteś-

A Bóg nie zamknął uszu na głos my synami jednej naszej Matki-Polski, 
modlitwy na~zej - wysłucha!. Mamy już odzyskaliśmy wolność i niepodległoś.ć, 
wolność, mamy swe państwo. Wprawdzie okupioną krWią ojców i dzieci naszych, 
nie łatwo to przyszło i nie łatwo to przy- a cóż robimy? Czy pracujemy zgodnie 
chodzi i właśnie dlatego musimy się za- nad dobrem całego puństwa, calego naro­
stanowić poważnie nad tem pytaniem: duł O nie, kłócimy się i źremy, wydzie­
"Kim pragniemy być?" Czy pragniemy być ramy sobie te bogactwa, zazdrościmy i 
Wielkim i bogatym narodem, czy tylko wołamy: "Jeśli ja mieć nie" będę, nie bę­
małym, biednym i zależnym od sąsiadów dzlesz mieć i ty!" Aż w końcu, gdy tak 
kraikiem? procesować się będziemy, przyjdą sąsie­

Jeśli pragniemy być narodem wielkim dzi i znowu nas wezmą w niewolę. Ale 
i bogatym, musimy, ma się rozumieć, pra- miejmy na uwadze to, że ta wolność~ że 
coWać tak, aby praca ta nie szła na mar- ta niepodleglość, to UŚWięcona krwIą oj­
ne, aby wydala pewne i trwałe rezultaty. ców naszych, krwią naszych dzieci, któ­
Musimy uczynić wszystko, aby pracą tą re zaledWie mogąc unieść karabin, szły, 
kierowłłli ludzie mądrzy, znający ŚWiat, by życie swe położyć na ofiarę zmartwych­
znający potrzeby nie jednej wsi, czy po- wstającej Ojczyzny. Pamiętajmy, że jeśli 

"Kim pragniemy być" - oto pytanie, wiatu, ale potrzeby całego państwa, calej tę wolność zmarnujemy, musimy - stan~­
które dziś musimy sobie zadać i na któ- Polski. Muszą to być ludzie, którym do- wszy przed sądem Boga - odpOWiedzieć, 
re musimy jasno odpoWiedzieć. I bro ojczyzny calej leży na sercu ponad a sąd ten będzie straszny, straszniejszy 

Jeśli przeczytamy wszystkie książki, dobrem swoim osobistym, którzy rozumem od tego, przed jakim stawali ci, któr.zy 
które napisali mądrzy ludzie od tej chwi- i swoją pracą pragną wzbogacić nie sie- przelali krew Chrystusa. 
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Zastanówmy się - co czynimy? Nie 
dawajmy się uwieść naszym namiętnościom, 
nie kłóćmy się i nie procesujmy, bo trze­
ba będzie za to strasznie pokutować, a 
całe pokolenia nasze przeklną nas, że 
kości nasze w grobie obracać się będą. 

Nie słuchajmy tych, którzy taniemi 
hasłami chcą na skórze chłopskiej wzbo­
gacić się, którzy rzucają te hasła pomię­
dzy nas na to, aby później zebrać miljo­
ny z krzywdy naszej. Mamy przykładów 
już wiele. Fałszywa ambicja i chęć wzbo­
gacellia się łatwego zawsze kieruje do 
upadku. Nie słuchajmy warchołów, Idó­
rzy nawołują do niezgody, do przelewania 
krwi bratniej, do grabieży. Bolszewizm 
w rosyjskiej czy polskiej formie rzuci nas 
znowu W niewolę. 

Pamiętajmy, że jesteśmy synami je­
dnej naszej, drogiej i ukochanej Matki, 
braćmi, na równych prawach i równych 
oboWiązkach, a nie kalajmy jasnych i śWię­
tych szat Polski, krwią i krzywdą, a chciej­
my i dążmy, pracujmy nad tern, abyśmy 
byli wielkim, potężnym i bogatym narodem, 
a uzyskamy to tylko pracą i zgodą. 

"Gospodarz P.,tski". 

S. p. Mateusz Tatarzvńskl. 
W dniu 22 b. m. po krótkich cier­

pieniach zmarł zasłużony obywatel tu­
tejszy i znany działacz społeczny Ś. p. 
M. Tatarzyńsl{i. 

Urodzony na dalekich kresach Rze­
czypospolitej-w Pińszczyznie-po ukoń­
czeniu szkoły realnej w Pińsku Ś. p. 
M. Tatarzyńsl{i wyjechał do Rosji i tam 
na obczyźnie, pośród gór Undskich spę­
dził młodzieńcze swe lata przy budowie 
drogi syberyjskiej. Na obczyźnie też pra­
cą sumienną i ciężką dorobił się sporego 
majątku. 

Tęskniąc za Ojczyzną stale, Ś. p. M. 
Tatarzyński, w rolw 1902 wróci! do kraju 
i za zaoszczędzone grosze Iwpił sobie 
majątek ziemski W ziemi Siedlecldej , gdzie 
już jako wolny obywatel, prawdZIWy po-
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lak i gorący patry jota wziął się szczerze przęgały się Pycha, Zazdrość, Fałsz, Oblu­
do pracy społecznej, już to budząc po- da, Chytrość i całe szeregi pobratymców ... 
między męczennikami ziemi krzyżów Rzęsiście płonęły światła, bryzgał deszcz 
i cierpień ducha polskiego, już to krze- złota i papieróW ... chichotał Hum opitych 
Wiąc pomiędzy nimi OŚWiatę przez pracę manekinów... nurzał skrwawione łapy w 
wytrwałą w powstałej wówczas Polskiej spienionych puharach i pil rozkosz za-
Macierzy Szkolnej. pomnienia .... 

W roku 1912 Ś. p. Tatarzyński sprze- Tak się baWił świat wielki.... Pustka ... 
dał swoją własność i przybył na stałe do cisza .. i grobowy oddech... Suteryny, le­
ŁOWicza. Tutaj zaraz na samym początku pianki, facjaty pełne serdecznego bólu, 
swego pobytu dał się poznać jako pra- 1ez i lęku... W zakopcone okna chyłkiem 
cownik społeczny pożądany i wytrwały spoziera kościste widmo Głodu i Nędzy .... 
i nie szukający rozg1osu. Oj .. cierpisz ty świecie robaków .. Peł-

W przeciągu swego pobytu w ŁoWi- zasz jak gad w ciemnicach i lochach ży­
czu ś. p. Tatarzyński należał praWie do wota swego.. Płaczesz krwawemi łzami 
wszystkich towarzystw miejscowych oświa- nad ruiną wlasnego szczęścia... Czemuż 
towych i kulturalnych nietylko jako czło- wytężasz z upragnieniem i wolą skupioną 
nek bierny, opłacający składki, lecz jako myśl i słuch, czemu patrzysz blędnemi 
jednostl{a lubiąca pracę społeczną i tej oczyma rychło li przyjdzie Skon ... Czyż 
pracy w towarzystwach pOŚWięcająca czasu Ci nie żal tYGh młodych aniezużytych 
wiele i bezinteresoWnie. To też naj- chwil życia... Spij spokojnie... może wy-
częściej wybierano go jako członka modlona bólem i męką twoją spłynie śmierć 
Zarząqu . i uniesie zbolałego ducha na mleczne 5lllil-

S. p. M. Tatarzyński czas dłuższy ki... ku nieobjętemu niebu ..... 
był członkiem Zarządu Polskiej Mac. Snadź wysłuchaną została prośba ich ... 
Szkoln., członkiem Towarz. Krajoznawcz., snadź zlitował się Pan Zastępów ... , bo oto 
pracował w Radzie Opiekuńczej, był strasznie zmienił się świat... Przygasło 
Vice-prezesem pierwszej Rady Miejskiej, słońce ... ziemia zadrżała w posadach swo­
czas jakiś był komisarzem od spraw jeń- ich... gWiazdy jal{ błędne rozpierzchły si~ 
ców, pracował bezinteresoWnie w Tanich po niebios skłonie i duch ciemności wy­
Kuchniach, należał do Rady Opiekuńczej pełnił do~inę życ}a... Biesy z. gorejącemi 
dawnej szkoły handlowej polskiej za cza- ocz.yt(Ja~ ja~o s.łonca blask zasl,adły za sto­
sów rządów rosyjskich, był także człon- laml Wielkich I Nędznych koncząc ucztę 
kiem wspierającym tej szkoły, a zgasł, Krzywdy ... W piekielnym wyciu, w boles­
spłaciwszy zupełnii dług Ojczyźnie. nym skurczu konały Pycha, Zazdrość, Fałsz, 

Cicha i wytrwała praca Ś. p. Tata-j Obłuda i te szeregi pobratymców. 
rzyńskiego niechaj będzie przykładem dla I . .. ......... . . . 
~nnych, a tl~mne ?dprowadz~nie ZWł?k . . .. A do nędznej chatki, do malej fa­
jego. przez mles~kancow Łowlc~a w~poł- cyjaty Iw niebu wzniesionej, do zmursza­
~zu~le~ dla l1Ieutulonyth W za lu zony lej lepianki spłynęli wielkim orszakiem 
I dZlecl. St. St. śnieżyści anieli i kładąc kojący pocału-

nek Smierci -na białym puchu niosły sko-

S 
· łatane i cierpiące dusze Uciśnionych ku e n o JtJ ie e zn o ś e" Wiecznej Krainie blasków ... 

, Spopielała ziemia... dumne siedziby 
Swiat pogodą i życiem wionął... Kon- I runęły w puch.,. skonało życie Zła i Dobra .. 

c.erty, rauty, pilmi~i, polowania-ciągnęły I S~u.miącc. Wiatry, gdzieś aż od wschodu 
Się ochoczym,~a l1Ieprzerwanym pasmem... wiejące nIOsły nad tym wielkim cmenta­
Do wspaniałych rydwanów "Hulatyki" za- rzysldem ponurą pieśń płaczu i boleści. .. 

, 

w torfOWiskach na księstWie, dawne suk- I było pełno ciekawych przedmiotów, prze-
63. 

K. R Y B A C K I. 

Księżanka locha. 
POWIEŚĆ. 

many i wełniald, nakrycia głowy, sprzęty 

gospodarskie, kołowrotki i stępy, których 
. już dzisiaj nieużywają. Wszystko skrzętnie 
zebrane i ugrupowane, Kamyid, muszle, 
skamieniałości znalezione w głębokościach 

I ziemi, w okolicznych torfOWiskach lub 
'w Bzurze. 

noszących cz10wieka W przeszłość odleglą. 

Zocha z zajęciem Wielkim słuchała 

opOWiadań i przesunęły jej się przed 
oczyma obrazy dawnych ŚWietnych polskich 
czasów, zjazdy królów i senatoróW w Ło­
Wiczu, napady szwedów, tatarów, Rako­
czego. Wszystkiego Widniały tam ślady 

(Ciąg dalszy). 

Zocha, podziękowawszy uprzejmie 
czcigodnemu historykowi, wyszła z koś­

cioła uradowana, że ją tak dobrze i szcze­
gółowo objaśniono. Pragnęła jeszcze 
ZWiedzić muzeum KI ajozna wcze i muzeum 
Tarczyńskiego. 

W muzeum Krajoznawczym poznała 
doktorową Chmielińsl{ą, .założycielkę mu­
zeum, ' która jej szczegółowo 'wyjaśnlała 
.wsiy,sJko . . Znalazła tam niektóre owady, 
ptaki i rośliny, o których ' istnieniu na 

, księstwie nie Wiedziała nawet, wiell{i 
. dział wycinanek ozdobnych papierowych, 
. piękile dzbanuszki z , gęsich jajek, na Idó-
rych były naklejane misternie desenie 

'i kWiaty z maleńkich kolorowych , papier­
ków, prawdziWie 'benedyktYQska praca. 
Olbrzymie ro~i łosia i jelenia; znalezione 

na ł{ażdym kroku, i ze wszystkiego wiała 
Stamtąd udała się do Muzeum Tar- daWno zamierzchła przesz/ość. 

czyńskiego, mieszczącego się czasoWo Z . d . . . 
W d T tw W

· r1 K uczuciem W zlęcznoscl patrzała na 
omu owarzys a zajemneóo re- ł" , . 

d t W ' tk t fI d b d ' W i cz oWleka, ktory wlasnym stara me m I tru-
y,u. yją o,wo ra I a ? rze, g yz I dem zgromadził to wszystko by dać lu-

dl1le powszedl1le muzeum m~ zawsze było, '. ' 
t t t d

·· ł" I dZJOm moznosć korzystania z tego, by się 
o war e, w ym OlU zas sam za ozycle , . 
T . I' dł' I" d I k kształcili na <)Jzorach dawnych i mieli arczyns {l oprowa za Ja {les z a e a . . 

b ł t t 
zaWsze przed oczyma wlell{ą przeszłość 

przy y e owarzys wo. w . r1 d s ojeóo naro u. 

Tu już znalazła niezliczone pamiątki 

dawne, które nawet trudno byłoby wy­
mienić. Autografy i listy królów, sławnych 
wodzów i poetów polskich,', sta'ro:zytne 
sztychy, karty, broń, sprzęty, naczynia, 
urny, lz~wnice, na,rzędzia kamienne, przed­
historyczne krzemienn.e ' n9ż,e, monety 
dawne, ,wykopaliska, wyroby ze srebra 
i złota, zbroje, p'amiątki po, Wielkich lu­
dziach. Gdzie tylko oko spoczęŁo, wszędzie 

Wiele rzeczy było ukrytych JJ szufla­
dach lsluzY1Jiach, gdyż szczupłość miejsca 
nie pOZWalała na ich rozmieszczenie, nie­
które prżedmioty znajdowały się al na 
suficie.' ZO'cha, przyglądając się temu, 
pomyślała sobie, że ludzie wydają Wielkie 
pieniądze na wspaniale sale balowe, z któ­
rych praWie' żadneg,o nie, ma . pożytku, 
a rzecz .!ak piękń'a '. I ksztalc;ąca !lie ma 
dla .siebie mtejs.ca. . . " 
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A lekki, jako cherubek, wiatr co siebie przez naszych ciemiężców, tu Więc I służenia ojczyźnie, bo praca bez ideału, 
dął od zachodu, nucił rzewną i nieśmier- będą mieli pole do wzajemnego zbliżenia ' bez myśli przewodniej nie da tych wyni­
teiną m€lodjtt radości i Chwały.. W wia- i poznania się oraz do silniejszych wę_ 1 ków, jakich budująca się Polska obecnie 
trach tych huczały pono dusze Możnych I złów ze społeczeństwem, w śród którego I wyczekuje. ł słusznie mÓWi poeta: "czy 
a złych .. Biednych a dobrych... żyć i pracować im wypadło. życie prześmiać, czy przeszlochać, iść 

N~d w.ichrami za~, nad. niepoj~ten:i Po czym przemówił prezes Sądu Okrę- ciernie~, czy prz,ez k~i ~ć, ukochać trze-
Illgła:'Jlcallll pełen. MęJestatu I Sp~a~ledlt- gowego, p. Franciszek Głowacki, zazna- b~ ,~~s, ~k?chac,. cos trzeba w s.ercu 
WOŚCI ,płyną! ::,ęd~1U SWlata ... Nles11lIert~l- czając, że placówka ta pOWinna wysoko mlec . -.MleJlny. WięC ~rzed. s?bą ~deał 
ny Bog... ]. Ostrowskz trzymać sztandar godności urzędniczej, uk?chanla swej pracy I słuzenla OJczy­

Otwarcie Klubu Urzędników Pań­
stwowych i Komunain. w Łowiczu. 

W ubieglą sobotę odbyło się w Łowiczu 
uroczyste otwal cie klubu urzędników. W 
pięknie przybranym barwami księżacl<ie· 
mi lol<alu, a zwłaszcza w sali, robiącej 
wrażenie księżackiej ŚWietlicy - zebrało 
się przeszło 80 osób koleżanel< i kolegów, 
pracujących w łOWickich biurach i urzę­
dach. 

Zespół był nadzwyczaj sympatyczny,­
gdyż w§zyscy się znali-całe zebranie ro­
bilo wrażenie jakiejś uroczystości rodzin­
nej. Ks. Kanonik Bączek dopełnił obrzędu 
pOŚWięcenia lokalu i w podnloslym prze­
mówielliu zaznaczył, że każda rzecz roz­
poczęta z Bogiem musi prowadzić do 
dobrego, że instytucja ta pOWinna być ni~ 
tylko miejscem zabawy, lecz źródłem 
wszelkich dobrych poczynań, jedności, 
zgody, miłości bliźniego i pracy nad dal­
szym budowaniem ojczyzny. Miejsce to 
pOWinno być miłym wypoczynkiem, gdyż 
godziwa zabawa należy się człowiekowi 
po pracy, co nawet czcigodny mówca 
poparl przypOWieściami z historji kościoła. 

Następnie prezes klubu, Inspektor 
skarbowy p. Sobolewsld, w serdecznych 
wyrazach dziękował gościom, że tak licz­
nie zaszczycili zebranie i, podkreślając 
znaczenie społeczne klubu - zaznaczył, 
że urzędnicy nie pOWinni stanowić jakiejś 
ourębnej kasty w narodzie, a przeciwnie 
powinni się łączyć z nim i wspólnie pra­
cować dla dobra ojczyzny. Ponieważ 
urzędnicy obecni pochodzą ze wszystkich 
trzech zaborów, dotąd oddzielonych od 

Prosiła wlaściciela, czy pozwoliłby 

kiedy przyprowadzić Większą liczbę wiej­
skich dziewcząt, które nic podobnego nie 
Widziały. Zgodził się chętnie, oświadcza­

jąc, że w niedziele i święta muzeum jest 
otwarte po nabożeństwie od l-ej do 3-ej, 
lecz szczupłość miejsca nie pozwala gro­
madzić się naraz Większej liczbie osób, 
pożądanym więc będzie, gdy osoby pragną­
ce zwiedzić muzeum podzieli na grupy 
po kilkanaście osób i kolejno co niedziela 
będzie przyprowadzać. 

Zaszła następnie do miejscowej księ­
garni polskiej i wybrała kilka pożytecz­

nych brDszurek oraz pOWiastek dla czy­
tania małym dzieciom. Znajdowała przy· 
jemność w przeglądaniu książek, albu­
mów i ilustracji i tu jej najmilej czas 
schodził. 

O oznaczonej godzinie stawiła się w 
szkole i otrzymała ŚWiadectwo, wraz z ży­
czeniami pomyślnego rozwoju ochronki. 
Wyszła z uczuciem zadowolenia i mimo­
woli nasunęło się jej pytanie, dlaczp.go 
niektórzy ludzie starają się celowo waś­

stąd pOWinny promieniować na wsze stro- źnle. .... .. . 
ny zalety cechujące przedstawiciela urzę- ,'V! clęzkl~J. I. moral~eJ pra~y n~szeJ 
du jako człowieka i obywatela i życzył po~wlęcon~ dZIsiaJ, placowk.a niechaj b~­
nowej placówce jak najpomyślniejszego dZle właśnIe tym srodowlsluem szerzenia 
rozwoju. takich ideałów, niech, dtiałając na s~uo.m-

Poczym goście rDzproszyli się po sa- nym . co .. do obszaru .tel en le Ł?wlcklm, 
lonach, zabawiając się rozmową lub sIu. proml~nleJe sz~r~olllem~ z~~,adaml kultury 
chając pięknego śpiewu koleżanki En. I etykI. Nlec.h zYJe. Wiwat. .. 
glówny przy akompanjamencie profesora Następl1le za~rał. ,gło~ Komisarz Są-
K. Herbaczewskiego lub deklamacji p. X. dowy, p. Kar?! Wldul.lns.lo. . I 

Skromna kolacja spożyta wspólnie Szano~111 Panowie I za.cn.e Pan}e. 
bardziej jeszcze zbliżyła towarzystwo i O.twarcle klubu urzędm~<~w panstwo-
wytworzyła szczerą harmonję. Podczas ~ych I komunaln~ch . W Łowlcz~ poczyna 
toastu sędzia Belżyński przemówi! w te Się W czasach Wielkich zamętow we~n,ę­
słowa: trznych, wywoł~wanych przez oso~mkow 

,,] ak dla ustalenia granic państwa i 
uzewnętrznienia jego potęgi nie'lbędna jest 
liczna i silna armia, tak dla utrzymania 
ładu i porządku, zapewnienia bezpieczeń­
stwa i swobód obywatelskich w organizu· 
jącej się państwowości polskiej koniecz­
nem jest może mniej liczna, mniej boha­
terska, ale nie mniej silna i spoista armja 
urzędników państwowych i komunalnych. 
Armja ta to caly mechanizm, który może 
być przyrównany do mechanizmu zegar­
kowego,gązie cały system kół, kółek 
i kółeczek, stanOWiących spoistą calość 
przy odpowiednim i wlaściwyf11 nakręca­
niu kluczykiem działać musi zgodnie i 
biada, gdy najmniejsze kółeczko działa 
niewprawnie, niechętnie, wtedy cały me­
chanizm I<uleje i nie przynosi społeczeń· 
stwu tego pożytku, Jaki winien oddawać. 
Rzecz OCZyWista, że wszelkie ustawy, in­
strukcje regulują działalność tych wszy­
stkich kluczyków i kółek, lecz tego je­
szcze mialo - mechanizm państwowy 
winien być ożywiony gorącym ideałem 
zaparcia się siebie, wyrzeczenia się SWoich 
egoistycznych celów i przepojony myślą 

wrogo usposobIOnych dla powstającego 
ze zgliszcz Państwa Polskiego. Partyj­
ność, warcholstwo i zla v'ola stawia na­
szą ukochaną Ojczyznę na skraju prze­
paści-i w tej ciężkiej chWili, jaką prze­
żywamy, przychodzi mi na myśl wiersz 
naszego poety Zy~munta Krasińskiego: 
Q Wiem, że Połs!;(l bój zwycięzki toczy, 
Ze nie zginęła i nigdy nie zginie-
Lecz my czy ujrzy m ją w chwiJły godzinie? 
Nim słońce wejdzie, rosa wyźre oczy. 
ł będzie wielka i będzie wspaniała, 
Lecz robak trumielJ wprzód może nas sto· 

[czy; 
Nie jedna w świecie tkWi rozbicia skala­
Nim słońce wejdzie, rosa wyźre oczy. 
Ach, płyną lata, ach płyną i Wieki, 
Nim się myśl boża w ciało przeistoczy; 
Zguba wciąż bliska, a tryumf daleki­
N im słońce wejdzie, rosa wyźre oczy. 
My tak kochali, a pili truciznę, 
My talc żyć chcieli, a żyli w zamroczy; 
Inni, ach, będą oglądać Ojczyznę­
Nim słońce wejdzie, rosa wyźre oczy. 

ł święte są słowa poety naszego­
Budowa Polski, jak ją dziś budują-

tylko życzliwość i chętna pomoc. A już zawdzięczam, bo przy niej rozpoczęłam 
gdy chodzi o samokształcenie się, lub naukę. 

moralną podnietę, to. na wyścigi wszyscy - Sobie samej tylko zawdzięczacie, 
starają się pomagać zupełnie bezintere- własnej pracy, wytrwałości, no i wrodzo· 
sownie nej inteligiencji. Winszuję wam i cieszę 

PokrzepiWSZY się herbatą w cukierni się niewymownie. 
Gierasiewicza, niebawem odjechala do Ucałowała ją serdecznie i wypytywała 
domu. Po drodze, przyglądając się falu-Io szczegóły. 
jącym zbożom, myślą pobiegła daleko -- Jakże znaleźiiście przełożoną, 
i znowu zatrzyll i1Lt się na Janku. Więc prawda, sympatyczna i dobra? 
on i tam hył i uprzedził przełożoną. - Nadzwyczajnie, odrazu mnie ujęta 
Wszędzie z jej drogi usuwa przeszkody; i ośmieliła, jakby siostra. Nauczyciell<i 
niewidzialny, a jednak obecny. Unika jej, też bardzo sympatyczne. 
nie chce z nię rozmawiać, a wszystko wie I - ł ja jestem zadowoloną, że się tam 
o niej i czyni dla jej dobra. . dostałam i że będę mogła pracować na 
. _ Dziwny człowiek-myślała-omija' szers~ej arenie. Kto nic idzie naprzód, 

mnie zdaleka, jal<by mną gardzi l, a wszę- ten SIę cofa.. ., . . . 
dzie dobroć mi ŚWiadczy i laską tą aż - Do .w!dzenla. nie w~em, co Się tam 
mnie przy~niata do ziemi; ja nie śmiem w domu dZieJe, od rana me byłam. 
mu już w oczy spojrzeć, bo niczym mu Przed chatą oczekiwała już Kasia, 
się nawet odpłacić nie mogę. biegnąc na jej spotkanie. 

Przejeżdżając koło ochronki, za trzy- - Coście mi z miasta psywieźli? 
mała się na chwilę. Dzieci już wyszły, Nie mogłam się was docekać, cięgiem 
tylko. nauczycielka wybiegła na jej spotka- wyglądałam na dłogę· 
nie, wypytując się jak jej poszło. (d. c. n.) 

nić lud Wiejski z miastem i intełigiencją - Bardzo dobrze zdałam egzamin 
miejską, gdy ją na katdym kroku spotyl<a . i śWiadectwo mam. ZaWsze to. pani 
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Wiedzie do zguby-a nie do dobrego, 
Polski nie wskrzeszą, ale ją zrujnują. 
Siła nie w partjach, ni W rozlicznych gro-

[nach, 
Sila w jedności, w pracy zabIegliwej; 
Pracujmy wszyscy na naszych zagonach, 
A doczekamy Ojczyzny szczęśliwej, 
Klub--to rodzina, wytchnienie po pracy, 
Klub kulturalny-ściera duszy blizny, 
O, w takim klubie łączcie się, polacy, 
Dla dobra kraju, dla dobra Ojczyzny. 
Wielki, czy mały, Vi tym naszym łańcuchu 
Niechaj zadzierga choć jedno ogniwo, 
Skrzepi nas w sile, skrzepi nas na duchu 
Spójnia serdeczna da obfite żniwo. 
Więc wznoszę toast: rozkwitu, rozwoju 
Klubu naszego choć jeszcze w pieleszy, 
Niechaj że będzie-po trudach, po znoju 
Błogą ostoją urzędniczej rzeszy." 

Dalej sędzia Bogatko wzniósł toast za 
zdrowie koleżanek, dziękując im za swą . 
niezmordowaną pracę przez przybranie 
sali wycinankamI, które stworzyły prawdzi­
wie czarodziejską świetlicę, i jak boginki 
w niej królują. 

Szereg móW zakończyl p. EdWard 
Nowakowski, nawoływaniem aby, korzy­
stając z okazji i tak miłej zabawy, obecni 
nie zapomnieli, że tam w okopach mar­
zną naszp. kochane żołnierZyki - co też 
obecni podchwycili, i posypały się ofiary. 

Po skończonej Wieczerzy - usunięto 
stoły i młodzież zabawiała się tańcem, 
chociaż i starsi dzielnie sekundowali mło­
dym, ba! nawet ich nieraz zakasowali 
pokazując jak to in dlo telllpore bywało, 

Miłej, sympatycznej i pożytecznej pla­
cówce-Szczęść Boże! 

Kronika miejscowa. 
Kalendarzy k 

Ezątek f Grzegorza, Mansweta 
Sobota Saturnina i Filemona ' M. 
Nt'edzt'ela Andrzeja Apost., Justyny P. M 
Ponzedzialek Natalii M., Eligjusza B W. 
Wtorek Aurelii, Bibianny 
Środa Franciszlm Ksawerego W. 
Czwartek Barbary, Piotra Chryzologa 
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Wszystkim, którzy przyjęli udział w oddaniu ostatniej poslugi zwło­
kom męża i ojca naszego 

ś. p. 

//la/el/szu 7ull/rz!lńskiogo 
a zwłaszcza ks. kan. Niemirze, ks. kan. BączkoWi, ks. Majewskiemu, 
ks. Wysockiemu, jak również doktorostwu Baciom, pp. Bergfeldom, Sa­
wickim, Szymanowskiej, Trawińskim, Nowakowskiemu za wiełe okaza­
nej życzliwości, dyrektorowi Sianożęckiemu za serdeczne przemówie­
nie nad grobem, oraz wszystkim życzliwym i znajomym składają serdecz-
ne podziękowanie w smutku pozo stale jona j córka. 

W dniu 2 grudnia r. b. j::llw W rocznicę śmierci 

ś. p. 

JÓZEfA MODLlńSKIEGO 
odbędzie się o godzinie 9·ej rano w kościele Ś-go Ducha nabożeństwo 

żałobne, na które rodzina znajo mych i życzliwych zaprasza. 

- Odczyty. Sekcja lI·a, Odczyto- jących na froncie. Dochodzą nas zaś 
Wo-Wydawnicza Oddziału Połskiego T-wa wieści smutne. Oto żołnierz walczy tam 
Krajoznawczego w Łowiczu rozpoczyna nagi i bosy, szpitale zaś przepelnione są , 
sezon zimowy roku 1919/20 serją odczy- odmrożonemi żołnierzami. Więc dzień 
tów, projektowaną na wielką skalę. We- rocznicy tegorocznej niech będzie dniem 
zmą W niej udział najwybitniejsi mówcy wielkiej ofiaruości na cele żołnierza. Pod 
Łowicza i prelegenci zaproszeni. Pierwsze hasłem pomocy czynuej święcić będziemy 
sześć odczytów wygłoszą Pp. Prof. Jacy- tegoroczną rocznicę. 
na, Prof. Tadeusz Antoniewicz, Prof. Me- Program uroczystości: 30 listopada 
cenas Franciszek CIechański, Prof. Wła· rano msza polowa na rynku. Zbiórka 
dysław Dołeżał, Pro f. Tadeusz Radliński. . uliczna dro~ą sprzedaży bonów. Wieczo­
Odczyty te, ilustrowane pokazami śWietl- ! rem uroczysty wieczór w sali "Eos" o godz .. 
nymi lamp projekcyjnych i globoskopu 8 wiecz. 1) Hejnał na dWie trąby 2) Prze­
odbędą się w pierwszej połoWie grudnia' mówienie prof. Jacyny 5) Wieniec pieśni 
w jednej z najWiększych sal miasta. Bi- odśpiewa chór Towarzystwa "Lira"­
lety' nabywać będzie można na cały cykl W części drugiej nieoficjalnej: reunion 
(po cenie zniżonej) lub na odczyty po- Towarzyski. 
szczególne. . .. . '. 

Tematy pierwszej serji, nie ustalone - Koło MI,t0sOIkow Sceny Zolnter~y 
ostatecznie, brzmią: "Szlakiem Tytanów" P. ~. U. W ,Łowlcz~ przy ła~kawym .wspoł­
(wielkie tryumfy ducha i siły Pplskiej) udZIale pan urządZIło w ,~IlIU 7-go lts~op~­
wypOWie Prof. Jacyna; "Koniec SWiata" da r. b. ~ teatrze ,,~os prz~dstawlellIe 
(wierzenia Aryjskie i Semickie (wypOWie amatorsl{le p. t. "CIepła, wdowl,a" kom. 
Prof. Antoniewicz Prezes Sekcjj II. ej W 3·ch ,al{~ach ~. ~ałucklego. , 
P. T. K. w Łowiczu; "Koniec SWiata" , ~zlękl, pop,arclU spoteczenstwa Ło­
Cz. II (według Biblji, proroków chrze- wIckIego oSlągnlęt~: a) z,a bilety, pro­
śCiańskich, wyliczeń astrologów średnio- Wamy po potrącellIu kosztow z przedsta­
wiecza i współczesnych i wskazań teoze- Wle~18 Mk, ~001.82, b) z bufetu, po potrą-

- Męczarnie zwierząt. Co wtorek fów)-wypowie Pro t. Mecenas Ciechański; C~l1lU kosztow la58.50, Ogołem Mk. 
i piątek można widzieć na ulicy żydów, "Koniec SWiata" Cz. III-(dane nauk ma- 2a60.30.. " 
wracających z targu i niosących żywy drób tematyczno-przyrodniczych: astronomji, StosownIe do uprzednIO powzl~tego 
za nogi, lub wyłamane skrzydła. W innych meteorologji, geo.1ogji)- wypowie Pro f. celu, z sumy Mk. 2560,~0-·~0~ czylt ~I{. 
miastach naszego kraju istnieją oddziały Doleżal; J> W śmiertelnej walce o wolność , 1180.15 ~rzel~no ,na zastlenle fund~szow 
Towarzystwa Opieki nad ZWierzętami, (dzieje bohaterstwa Polskiego w oluesie Rady OpI~I\Un.czej Internatu 'przy. panstwo­
członkowie tych towarzystw bacznie śle- od upadku Polski do chWili obecneD-wy- w~.m Sen:tnarjum NauczycIelsiwo W Ło­
dzą za zachowywaniem w tych wypadkach powie Prof. Jacyna; "Polski skarb niewy- W.ICZU, zas. po~ostate 50~-na zaopatrze­
wydanych i oboWiązujących przepisów. zyskany"-wypuwie Prof. Radliński. Ille K~ł~ Zołlllerzy ,w !nstr,umenta m~­
Pożądanym byloby, aby i W ŁOWiczu po- Dochód z tych odczytów przeznacza zyczn", I na czytellllę Zołnlerzy Garlll­
myślano o biednych ZWierzętach i ptakach Oddział P. T. K. W Łowiczu na cele zonu., 
i położono kres tym męczarniom. oświaty słowem drukowaalem i mówione m , Zyczący sobic bliżej poznać szcze-

śród włościan naszej prOWincji. g?ly . rozchodu z powyzszego przedsta-
- Z Czytelni dla wszystkich. Zarząd Wlenla zechce łaskaWie pofatygować się 

czytelni dla wszystkich przy ulicy Pod- - Obchód rocznicy 29 listopada do P. K. U. ul. Podrzeczna .N1 26. 
rzecznej .Ni! 8 podaje do Wiadomości W rolw bieżącym urządza komitet obo- Kierownil< Kola S. Wir;clawski 
czytelników, że wobec wysokich cen ksią- watelski złożony z przedstaWicieli insty- ., . . . 
żek i kosztownej oprawy tych książek tucji społecznych, kulturalnych z współ-, ~ Otwarc~e taUl8J kuchni ~ ŁOWIcz". 
zmuszony jest zmienić dotychc.zasowe udziałem sfer woj sk9wych pod przewod- W .dl1lu, 25, ltstopa9a, starał1len: Rady 
warunki abonamentu. Od l-go więc nictwem prof. Tadeusza Antoniewicza, ~plekunc~ej W. ŁOWICZU, n.ruchomlono ta­
stycznia biorący jedną książkę będą wpla- uroczysty obchód W dniu 30 listopada. mą kuchlllę, mIeszczącą Się na S.tarym 
cać jednorazowo zastaWu mk. 10 (abo , Rok bieżący jest rokiem wojny z od- Ryn~u w domu p~duchowny~, czylt, I',a­
namentu 2 rr:1.. rr esięcznie, biorący 2 Wiecznym nieprzyjacielem naszym od nonjach .. Cena, obl~du w~nosl 60 f~ll1gow 
książki-zastawu 15 mk. i abonamentu 3 mk. wschodu. Cały naród bierze w niej udzial Faktyc~llle, zas kazdy obIad kosztUje Ra­
miesięcznie, biorący 3 książki-zastawu czynny formując karne i dzielne wojsko dę Oplekunczą 97 fen., a ~atem Rad~ do-
20 mk. i abonamentu 4 mle miesięcznie. na wschodzie podobnie jak w 50 latach pł~ca z własn.yc~ fundu,szow do kazdego 
Osoby życzące sobie pozostać nadal abo- minionego stulecia. Więc nietyllw serca ob.tadu 37 fenlgow. ObIady są w.ydawane 
nentami Czytelni Winny do dnia 22 gr u- nasze przepełniać winna cześć dla boha- od godz. 11 II, do 12

1
/, w połudllle. 

dnia dopełnić sumę zastawu odpowiednio terów i c~wil, min~ony'ch, lecz i czynna ,- ~zarna Ka~a na dochód Gospody 
do wymienionych powyżej norm. ___ ....;;.gorąca mlłośc dla zolnlerl),Y naszych sto- dla zołnterza PolSkIego. Dzisiaj, t. j. w 
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piątek dnia 28 listopada 1919 r., w sali 
teatru "Eos" staraniem Kola Służby Na­
rodowej Polek Chrześcijanek w ŁoWiczu 
urządzona będzie Czarna Kawa, urozma­
icona koncertem i niespodziankami, na 
dochód Gospody dla żołnierza polskiego. 
Początek o godzinie 8 wieczorem. Wej­
ście od osoby 6 marek. Przyjemna roz­
rywka, jak równieź szlachetny cel zabawy 
Winny ściągnąć liczniejsze grono gości. 

- Biuro odbudowy kraju na pow. Ło­
wicki. Kierownikiem biura odbudowy kra­
ju i jednocześnie inżynierem budowni­
czym na p. ŁOWicki był dotychczas p, 
Porczyński. Obecnie zaś, wobec znacz­
nego pOWiększenia się spraw ZWiązanych 
z odbudową, p. Porczyński zosiał tylko 
budowniczym na pow. ŁOWicki, a kieroW­
nictwo biura odbudowy kraju pOWierzo­
ne zostało inżynierowi p. Zawadzkiemu. 

- Przerwanie zajęć szkolnych w szko­
le kolejowej. Z powodu ukazania się odry 
w tych dniach przerwano zajęcia szkol­
ne w jednej ze szkół kolejowych. O no­
wym rozpoczęciu zajęć W tej szkołe nastąpi 
specyalne rozporządzenie władzy szkolnej. 

- Opodatkowanie lię nauczycielstwa 
szkół powszechnych na rzecz ,,2ołnierza 
Polskiego" Na odbytej przed dwoma ty­
godniami konferencji okręgowej nauczy­
cielstwo szkól powszechnych postanowi­
ło jednogłośnie opodatkować się na ten 
cel zgodzono się wplacić po 1 marce 
miesięcznie. 

- Przymusowe ściąganie zboża kont y­
gensowego. Min. Spraw Wewnętrznych 
wydało do wszystkich starostów rozpo­
rządzenie, aby zboże kontygensowe, nie­
dostarczone dotychczas do Wvdziałów 
AprOWizacji, ściągnąć bezzwłocznie z po­
mocą wojska. W tym celu przeznaczo­
no na każdy pOWiat jednego oficera i 100 
żołnierzy, którzy będą rozkwaterowani u 
-opornych i na ich koszt do czasu dostar­
czenia przepisanego kontygentu. Podobno 
powyższe rozporządzenie dało bardzo do­
bre wyniki, bo Większość włościan, ocią­
gająGl się z dostawą zboża, obecnie kon­
tyngent dostarcza w przyspieszonym tem­
pie. Starości zaś za niewykonanie tego 
rozporządzenia będą zawieszani w czyn­
ności i oddawani pod sąd dyscyplinarny. 

o F I A }{ Y: 

Na ciepłą odzież dla wojska 
na froncie: 

ŁOWICZANIN 

Na czerwony krzyż. 
Pomocnik zawiadowcy ŁoWicz K. 

mrk 2 jako pozostałość z obrachunku. 
N a pomnik Kościuszki. 

Stanisław Brzozowski, przodownik 
mrk.2. 

Do Redakcji "Lowiczanina". 
Dla uczczenia pamięci zacnego czło­

wieka i mojego przyjaciela, gospodarza 
ze wsi Łaźniki, ś. p. Dominika .Rykowskie­
go składam na wpisy dla niezamożnego 
syna gospodarza ze wsiŁaźniki-uczęszcza­
jącego do gimnazjum mrk. 100. Alojzy 
Bronikowski z Łęk. 

----

Obwieszczenie. 
Do rejestru firmowego działu A. Sądu 

Okręgowego w ŁoWiczu wciągnięto na­
stępujące firmy: 

Dnia 17 września 1919 r. 
1) Młyn motorowy Teofil Mrowicki i 

Roman Troicki Krubiczew. Spółka firmo­
wa. Wspólnicy: Teofil Mrowicki z Krubi­
czewa, Roman Troicki z Sochaczewa. 
Do czynności technicznych i handlowych 
upoważnionv Roman Troicki do zaku­
pów, sprzedaży mąki i innych produktów 
wyłącznie za gotówl<ę obaj wspólnicy. 
Wydawanie weksli i innych zobowiązań 
przez obydwóch wspólników jest zabro­
nione. 

2) Mordka Mendel ]oskoWicz, ŁoWicz. 
Właściciel Mordka Mendel JoskoWicz, 
handlujący w ŁoWiczu. 

5) Simcha CUl<ier, ŁoWicz. Właści­
ciel Simcha Cukier, handlujący w Ło­
wiczu. 

4) ]akób Cukier, Łowicz. Właściciel 
]akób Cukier, handlujący w Łowiczu. 

5) Marja Danecka, ŁoWicz. Właści­
cielka Marja Danecka, handlująca w Ło­
Wiczu. 

6) Teffer Szmul, ŁOWicz. Właści­
ciel Teffer Szmul, handlujący w ŁoWiczu. 

7) Sawa Freudenreich, Łowicz. Wła­
ścicielka Sawa Freudenreich, handlująca 
w ŁoWiczu. 

8) Aleksander Garwacki, Łowicz. 
Właściciel Aleksander Garwacki, skład 
apteczny Vi ŁoWiczu. 

9) Leonard Pągowski, Łowicz. Wła­
ściciel Leonard Pągowski, jadłodajnia w 
ŁoWiczu. 

10) Szmul Izraelewicz, ŁoWicz. Wła­
ściciel Szmul Izraelewicz, handlujący w 
Łowiczu. 

11) Izrael Szulim, ŁoWicz. Właści­
ciel Izrael Szulim, handlujący w ŁOWiczu 

M. Gałkiewicz mk. 2. Za pośre- 12) Jan Kozłowski, ŁOWicz. Właści-
dnictwem zastępcy burmistrza, St. Xię- ciel Jan Kozlowski, jadłodajnia w Ło­
żopolskiego, jako kara od W. S. i J. S. wiczu. 
mrk. 20. Rosińscy.mrk. 100, oraz za kwa- 15) Władysław Radziejewski, Łowicz. 
terę oficera W Arkadji mrk. 20 i . wyna- Właściciel WladysławRadziejewski,ilandlu­
grodzenie za spis dzieci m. 15. Zandar- jący W ŁoWiczu. 
merja Kolejowa ŁOWicz-Kaliski tytułem 14) Jan Kret, ŁOWicz. Właściciel Jan 
kary od Ludwika Rolewskiego mrk. 100. Kret, handlujący w Łowiczu. 
Zarząd Magazynu Łowicz·Kaliski pobrane 15) Abram Brott, ŁoWicz. Właści ciel 
tytulem kary od Władysława Szymajdy' Abr am Brott, handlujący w Łowiczu. 
mrk. 200. Helena i Józef Sawiccy za-
miast Wianka na trumnę Ś. p. Mateusza 16) Atta Jakubowicl, ŁoWicz. W/aś-

- Tatarzyńsl,iego mrk. 10. Od Karola ciciel Atta ]almbowiczj restaurator w Ło-
Dądzbacha mrk. 50. IV oddział W. S. K. wiczu. 

5. 

20) Konstanty Kołaczyński, ŁoWicz. 
Właściciel Konstanty Kolaczyński, resta­
urator w Łowiczu. 

21) Jachet Liebhaber, Łowicz. Wła­
ściciel Jachet Liebhaber, handlujący w 
ł,oWiczu. 

22) Mateusz Przylucki, ŁoWicz. Wła­
ściciel Mateusz Przyłuc1d, handlujący w 
ŁOWiczu 

25) Natan Lewin, ŁoWicz. Właści­
ciel Natan Lewin, handlujący w Łowi­
czu. 

24) Jan Miciszewski, ŁoWicz. Właś­
ciciel Jan Miciszewski, handlujący w Ło­
wiczu. 

25) Szmul Mogolnicki, Łowicz. Wła­
ściciel Szmul Mogolnicki handlujący w 
ŁoWiczu. . 

26) Ludwik Młodnicki. ŁOWicz Wła­
ściciel LudWik Mlodnicki, handlujący w 
Łowiczu. 

27) Sprince Nejdenberg, Łowicz. 
Właścicielka Sprince Nejdenberg, handlu­
jąca w ŁoWiczu. 

28) Sabina Okraska, ŁoWicz. Właści­
cielka Sabina Okraska, handlująca w Ło­
wiczu. 

29) Lejbuś Osterreich, Właściciel 
Lejbuś Osterreich, handlujący W ŁoWi­
czu. 

50) Abram Pociengiel, Łowicz. Wła­
ściciel Abram Pociengiel, handlUjący VI 
ŁoWiczu. 

51) Stanisław Paciorkowski, ŁoWicz. 
Właściciel Stanisław Paciorkowski, han­
dlujący w ŁoWiczu. 

52) Mozes Pilaum, ŁoWicz. Właści­
ciel Mozes Pilaum, handlujący w Ło-
wiczu. (dok. nast.) 

WiadomOŚCI rolnicze. 
Zjazd rolników powiatu 

Lowickiego. 
W piątek dn,ia 5 Grudnia r. b. w lo­

kalu Wikarjatki Sw. Ducha (ulica Piotrko­
wska, róg Długiej) punktualnie o godz. 
lO-ej rano odb~,J lie się zjazd rolnikóW 
pow. Łowickiego w celu założenia Wielkiej 
kooperatywy i hurtowni w Łowiczu, skąd 
towary będą rozsyłane do każdej wsi po­
wiatu ŁOWickiego. Uprasza się o nie­
zbędne przybycie na zebranie prezesów 
i delegatów Kółek Rolniczych i wszystkich 
rolników, którzy się powyższą sprawą 
interesują·-

Otwarcie Szkoły Gospodarstwa 
Wiej~kiego w Lowiczu. 

W poniedziałek dnia 1 Grudnia r. b. 
zostanie otwartą W ŁoWiczu Zimowa Męska 
Szkoła Gospodarstwa Wiejskiego. Szko­
l? mieścić się będzie W lokalu Wikarjatki 
Sw. Ducha (ulica Piotrkowska, róg Dlu­
giej) Wyklady będą następujące: rolnictwo, 
weterynarja, budownictwo -Wiejskie, języ\{ 
polski i rachunki. TFl sama szkoła zimy 
ubieglej była w Arkadji pod . Łowiczem. 
Nauka będzie bezpłatną. Kandydaci mo­
gą się zapisywać codzienn'ie w biurze 
Okręgowego ZWiązku Roll1iczego pow. 
ŁOWickiego (Wikarjatka Sw. Ducha I 
piętro). 

odcinek Ot.arów-Łowicz-Zgi'erz-mk.42 17) Atlas'$zęjndel, Łowicz. Właści-
'jak,0 pozośtałość z obrachunku. ciel Atłas Szejndel, ' handlujący w Łowi- -

. . czu. -

Tydzień polityczny. j 
Na 'Schronisko dla biednych 

dzieci., ' I :. 

. '. Zamiast Wianka 'na ' tnimnę" ś. _p .. Ma­
tetJsza Tatarzyńskiego: Wyr~ykQw?cy 
mrk. 50, Karol Rybacki ', mrk: 50, Fr. 
Trawiliscy mk. 50. ..' -

, 
Dni8 ,6 października '1919' r. 

- 18) Henocb .Kroj,' ŁoWicz. "':. \\{ła~ci-
ciel Hel)och Kroj, handlujący w Łowiczu. . . 
. ..IQ), Balbina Kre.t,. ŁoV!icz . .. Właści" -x- Najwyższa Rada na swoim wczo-
cielfw Balbina Kret, hiindh.ijąca · vl. ,Ł',o~I~ T~T~tEHii3Hł8,ieaz-e~lu uchwalila, ~.że, rol~o­
ezu .. , ". -i ' wanla\IJSlę-pn-e11l1ędzy . Polską ' I Gdans-



6. 

kiem, mające się odbyć w Gdańsku, nie 
mają trwać dłużej niż 2 miesiące. 

-x- W dniu 27 b. m. przybyla do 
W arszawy żona atamana Petlury - Olga, 
- ~raz z córką Larisą oraz śWitą, zlożo­
ną z kilku osób. 

-x- W dniu 25 listopada przed po­
siedzeniem sejmowem odbyła się w Bel­
wederze konferencja Naczelnika Państwa, 
premjera Paderewskiego i ministrów Bi­
Ii ńskiego i Wojciechowskiego. Tematem 
konferencji była obecna sytuacja politycz­
na w kraju. 

-x- Rada Najwyższa postanowiła od­
dać wschodnią Galicję pod opiekę Pol­
ski na 25 lat pod kontrolą zWiązku na­
rodów. 

-x' Kwatera gen. Denikina komuni­
kuje, że armja Denikina przełamała front 
bolszewicki między Orłem i Tambowem. 

-x- Akt oskarżenia przeciW cesarzowi 
Wilhelmowi jest już ostatecznie zredago­
wany. Sprzymierzeni mają przedsięwziąć 
odpowiednie kroki proceduralne natych­
miast po ratyfilmcji traktatu pokojowego. 
Proces w ten sposób miałby miejsce na 
Wiosnę· 

KINEMATOGRAF "EOS" 
Z powodu obchodu rocznicy powsta­

nia listopadowego w dniu 5O/XI r. b. 
przeditawienie kinematograficzne odbę­
dzie się w sobotę 29/XI i poniedziatek l/XII 

Początek o godzinie 7. 

W sobotę 29 i poniedzialek 1 grudn~a 
w miejscowym teatrze "Eas" odbędzIe 
się następujące przedstawienie: 
Dzieciom 1 młodziety do lat 15 wejśc!e wlbronlone 
.. --------_._----------- - ---------_._---------_.-

I. 

Nie płaez mateezko 
( dramat) 

II. 

Guzlnleooicz sie żeni 

ŁOWICZANIN .M 48. 

(i)łi~~~~~i& TANIEJ NiŻ WSZĘDZIE ~===--==-___ ~@ 
& WAŻNE DLA WZYSTKICH!!! * 

SĄ DO BEZPOŚREDNIEGO NABYCIA 

Biały towar i madepolam 
na bieliznę i pościel od mk. 10 

Płócienka kolor. i surówka 
na poszwy i wsypy od mk. 12 

Barchany i flanela 
od mk. 12.50 

I 

I 

Wełna na suknie od mk. 20.50 

Bostony, sukno i korty 

po mk. 50, 40, 50 i 65. 

Cajgi po mk. 6.50, 18 i 35. .. )- .... 

t~ 
.... 
e> 
c 
N 

a 
'1 ,1". BRYL. 7,=ó=dz=' ,=P=i=o=tr=k=o=w=s=k=a=56=='l 

III w pod WÓ1'ZU 3 wejście parter 
1885-2-2 '!łf 

~ Piotrkowska 56. ~ a.. 
Chomqta Z uprzężą 

z najlepszej skóry przedwojennej, 
postronki z prawdziwej "MANILLI," 

odpowiednie dla artylerji lub ciężkich zaprzęgów, 
okazyjnie sprzedaję. ---.:======--

. WARSZAWA, BOBROCiJSKI Mazowiecka lm. 7 . 

Ogłoszenie. OGŁOSZENIA DROBNE. 

Maelistrat m. Łowicza ninie)'szym og- Łaja Kersz zgubiła paszport wydany przez 
ó władze niemieckie . 1892 

lasza, że w kancelarji tegoż Magistratu ---------________ . 
dnia ~·go grudnia 1919 r. o godz. U-tj Rachmil Nasielewfez zgubił paszport 

wydany przez władze niemieckie, J 893-rano odbędzie się ustny przetarg (in plus); _ ___ ________________ _ 
niezależni e od tego po ukończonym prze- Wołek Lejb .asielewicz zgubił paszport 
targu muszą być Jeszcze zlożone zapie- wydany przez władz e niemieckie. 1895-

czętowane deklaracje z oznaczeniem ro- Jezef Warzywoda zgubił kart~ od~ocZfnia 
cznej tenuty dzierżawnej na dzierżawę wydaną przez urzlld wojskowy i portfel z 40 mk. 
dochodu z 6-ciu rogatek, a mianowicie: 189& 

(komedja) 
1) przy szosie Arkadyjskiej i Warszaw- lIIatys Szumacher %gubił pas%port wydany 
skiej (jedna rogatka) 2) przy ul. Mosto- przez władze niemieckie. 1897 

_______________ I<S?G. wej, 5) przy szosie Kutnowskiej, 4) przy 

Z lk h 6 Henryk Kreutz żgubił patent na instalacje 

emil B%er 
Skład żelaza maszyn i na­
rzędzi rolniczych w Łowiczu 

Nowy Rynek N"2 12. 

Poleca: Kamienie młyńskie, jagiel­
niki, oskardzild, śruby do elewa­
torów, smary, oleje, farby. 

Dla panów myśliwych, śrut, proch, naboje 
gilzy i t. p. 

Kantor Loterji Klasycznej R. G. O. 
18~8-5-3 

Biuro próśb I tłumaczeń 
długoletniego pomocnika rejenta 

Józefa Sawickiego 
w lOWJCZU 

ul. Podrzeczna, 16. 
1889-3-2 

szosie Łódzkiej, 5) przy ie owicac, ) elektryczne wydany pr%ez inspektorat skarbowy 
przy szosie Bielawskiej, należącej do Ka- w Lowiczu. 189c) 

sy Miejskiej, na okres od l -go stycznia 
1920 r. do 51-el o nrudnia 1920 r. Elżbieta Frejlich zgobiła paszport wyda-

o o ny przez władze niemieckie, 1901 
Licytacja zacznie się od sumy 30.000 

mk. rocznie z tym warunkiem, że chcący Abram Igła zgubił patent na zakład krawie­
wziąść udział W licytacji obOWiązany jest c~i, wydany p',ez inspektorat skarbowy w Ło-
przedstawić kaucję w sumie 5.000 mk. WICZU. 1903: 

Warunki licytacji mogą ~być rozpa- .ordka Joel zgubił paszport wydany przez 
trywane W kancelarji Magistratu w godzi- władze niemieckie. 1~IO~. 

nach biurowych, oprócz świąt, od godz. 9-ej 
do 12-ej w południe. 

m. Łowicz, dn. 11 iistopada 1919 r. 
Burmistrz j)r. Stanisławski 

Sekretarz Bobo/eh 
187!l-4--2 

ADWOKAT 

franciszek CIechańskI 
adres: Łowicz, Podrzeczna 16, m. 3. 

1900-1-1 

Winer Abram Szlama i Chaja Rucł>la. 
Winer zawiadamia o skradzionych im paszportach. 

1907 
,,-----------------

FeliII. _owicIIi zgubił paszport wydany 
przez władze polskie. 1907 

Przylał.llał się do komendy policji p6ł­
jamnik maści ,ółtej. Odebrac mozna tamIe, 

• poch,gu miejscowym, przychodzllcyml 
z Warszawy zostawiono w środę dno 29 b. m, to­
rebkę damską z monogramem W. N. zawieraj~c, 
rózne dokumenty osobiste, kwity oraz pienlędu. 
Uprasza się nczciwego znalazcę o zwrot tylko. 
dokumentów, notesu I kwit~ w do ~edakcji "Lo ... 
wiczanlna" 

Wydawcy: Kamilla Trawińska i Karol Rybacki. . Redaktor Felicjan CbJliń8ki. 
Druk K. Rybackiego w Łowiczu. 




